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W  i a d o m e j  e  i k r a i o w e .

Z e  Lwowa. —  C. K. R z ą d  kra iow y Gali­
c y j s k i  w yd ał  następuiący o k ó ln ik :

P o n ie w a ż  mocą Patentu  finansowego z  
dnia 1. C z e r w c a  r. b. podatek p o g łó w n y  do 
p ierw iastkow eg o  w ym iaru , to  iest na 3 o K r .  
od  g ło w y ,  z w r ó c o n y  został, a zatem iuż u S t a ł  
p o w ó d ,  z k tó reg o  drukow an ym  okólnikiem  Z 
dnia 2. P aźd ziern ika  1 8 1 2 ,  na m ocy n a j w y ż ­
s z e g o  D e k re tu  Kancelaryi N a d w o r n e j  pod dniem 
17. W r z e ś n ia  18 »2 w ydanego , stronom podat- 
kuiącym  kwartalne raty  do w ypłacen ia  tegoż  
podatku, dozw o lo n e  b y ł y } p r ze to  naywyższym  
D e k re te m  K ancelary i  N ad w orn ey  z  dnia WS® 
P aźd ziern ik a  r .  b. ro z p o r z ą d z o n o  zo s ta ło ,  że  
W p o w szech n o ści  podatek  p o g łó w n y  za  rok  
wo.yskowy * 8 1 7 ,  i  tak d ł u g o ,  dokąd w  tymże 
s im ym  w ym ia rze  p o z o s ta ie , -zawsze na leden 
r  z  w ypłacon ym  bydź p o w i n i e n , wyiątki zaś 
od tey r e g u ły  ló d o z  wolenia póło  w y  term inu do  
składania  drugiey  p o ło w y  te g o ż  podatku, w 0- 
w y c h  ty lko  p rzypadkach  d o p u szczo n e  bydź 
m ogą , g d zie  ro d zin y  co  do l iczb y  o sób  skła­
d a ją c y c h  ie ,  są w ie lk ie ,  a zatem oycu r o d z in ­
nem u ( g o s p o d a r z o w i)  doraźn e za p łacen ie  p c-  
g łó w n e g o  podatku ipż w iększą  kw  tę  w ynoszą­
c e g o  , z  p o w o d u  iego.. niesprzyiaiący; h stosun­
k ó w  m aiętkowyeh ,b y ło b y  za  uciążliw e ; p r z y  
eze m  iedn akże  Z w ie rzch n o ści  g r u n to w e  będą 
o b o w ią z a n e ,  iak n aytrosk liw iey  c zu w ać  nad 
punktualnem  w y p ł  ceniem p o cze ka n yc h  k w o t 
po datkow ych.

C o  n in ie jszy m  każdem u do wiadom ości i 
śc is łego  zachow an ia  podaie się z  tym  dodat­
k ie m ,  ż e  zatem podatek p o g łó w n y  iuż znow u 
w e d łu g  23go gfu Patentu z  dnia 20. Sierpnia 
j 8 o 6 , z  k o ń c em  miesiąca K w ietnia  każdego 
r o k u  na ieden raz  składanym  bydź powinien.

W  L w o w ie  dnia iS .  L istopada i&i6v 
(  T a  podpisy )

Na uposażenie d w ó - h  s z k ó ł  gm innych w  
D z i k  o w i c a  e h  i  Ma n i s z o w i ©  w  Cyrkule  
R ze szo w sk im  , ofiarowano składki następujące: 
w  D  z i k o w  i c  a c b  , - P le b a n  tameczny JX. 
'Jlauptmann 40 Z R ..,  a Gmina osadników w  
W ild en th ał  43 Z R .  r o cz n ie .  W  R  z n i s z o w i *

P leban tam eczny JX . Kolasiński 4°  Z R . ,  tt 
G m ina osadników tam eczn ych  5o Z R . r o c z ­
nie. —  C. K. .R ząd  Jiraiowy p o czytu ie  sobie za. 
o b ow ią zek  po d ać  te  p ię kn e  czyny dó wiado­
mości p ub liczn ej.

Z  Brytiu d. 24. Listopada. —  M o raw sko- 
S zląk ie  T o w a rz y s tw o  ulepszania R oln ictw a i  
rózszerza n ia  wiadomości N atury i I l r a ió w , w y­
dało za  nayw yśszem  ze zw o le n ie m  o d e ż w f  dar 
w szystk ich  'pi^^iaeioł i w sp ie ra e zó w  pomyślno­
ści i ia r o d o w e y , szczeg ó ln iey  zaś rolnictw a i 
przemysdu w  M argrabstwie M oraw skiem  i X ię-  
stwie %zląskieinn która to od ezw a  za chw ale­
bną s^araftrfóseią R ządu k ra iow eg o  i U r z ę d ó w  
cyrftułowyph ,. p o  _ w szystk ich  C yrkułach  oby­

d w ó c h  Prowind^i og łoszon ą z o s t a ł a , aby sio 
w e d ł u g ‘ w ła s n ej  woli przykładan o do p o ż y te c z ­
ny efe ce ló w  tegoż  T o w a rzystw a . N ie  eaw is- 
d ło  się ono w  tak często dośw iadczonym  szla­
chetnym duchu p r z y ja c ió ł  O y czy zn y  w  oby­
dw óch P ro w in c ja c h .  W ie lu  iuż D z ie d z ic ó w  
d ó b r ,  Urzędników i Xi§źy, nie ty .ko 2 M o r a ­
w y ,  ale też i . »  A u s t r y i ,  C z e c h ,  i z  G a l i ­
c j i  odpowiedziało pow yższem u w ezw a n iu  spo­
sobem przechodzącym  nadzieie T om arzystw a  
z  c z e g o  ma n a jp ię k n ie jsze ,  w i d o k i , że  b ęd zie  
m o g ło  wkrótkim czasie  p rzy czy n ić  się wiej© 
do pomyślności Krain, ieżeli w  r ó w c e y  m ie rz e  
z e  wszystkich innych stron pisma p r z y r z e c z o ­
ne będą i  nadejdą.

Z  lViednia dnia 22. Listopada. —  P o d c z a s  
ostatniego wystawienia na w :dók pub liczn y  
d z ie ł  kunsztowych-, ściągnął na siebie uw  gę i  
p o c h w i e  wszystkich- zn aw c ó w  historyczny o- 
Ł raz  żegnaiąćego się żo łn ie rza  o bron y Łraio-  
w e y , p r z e z  lira 10 w eg o artystę P io tra  I i r a f -  
t a ,  W s p ó łc z ło n k a  C. K. Akadem ii sztu k  na­
dobnych p rze d z iw n ie  W yp ra co w a n y. N. C e s a r*
1 K ról skłonny zaw sze  d j  ożywiania ducha 
kunsztow ego i do nagradzania celuiacyeh ar­
ty s tó w ,  r a c z y ł  ó w  obraz od malarza knpić> i 
za szczyc ić  g o  wystawieniem  w  C. K . G A e r y i  
obrazow  w  b e lw e d e r z e .

Z  Tryjcstu d. ió. Listopada. —  An ton i G 1 n- 
r o w i c h ,  Kapitan i D ow od ca  okrętu i l  C o n t e  
d i  S a u r  a u,  należącego do Józefa P a  d o  w  a n i  fi­
g o  f kupca tu te jsze g o  , gdy  ro k u  p r z e s z ł e g o
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in a y d o w a łs i ę n a  w odach  N e g r o p ó n l y ń s k  i c h ,  
napadniętym b y ł  dnia 7 .  W r z e ś n ia  p r ze z  tr ze c h  
T u r e c k ic h  ro zb ó yn ik ó w  m orskich, i dał im od­
p ó r  tak odw ażn y, że  ieden  z  ok rętó w  zb oiec-  
jkich za top ił ,  a  d w a  do u c ie c z k i  przym usił.  Na 
Otrzymane o tem  doniesienie ra c z y ł  N- C esarz  
i  K r ó l  tem u w a le czn em u  Kapitanowi, w  dow ód 
n a jw y ż s z e g o  ukontentowania' swoiego, p r z e s ła ć  
c yw iln y  m edal h o n o ro w y,  k tó r y  m u u ro cz yśc ie  
p rzyp ięto .

H andel tuteyszy, k tó r y  p r z e z  z a s z łe  o ko­
l icz n o ś c i  czasu  i  stosunki bardzo m ocno b y ł  
p o d u p a d ł ,  idzie  teraz  p o d  rostropn ą opieka 
R z ą d u  w p r a w d z ie  w o ln ym  k r o k ie m ,  ale też 
te m  b e z p ie c z n ie j  i  trw aley  w zm aga się i r s z -  
p r ze strze n ia .  W  ro czn ik ac h  handlu Tryiesteń- 
s k i e g o , lata i 8o3ci i  i8o4ty  poczytać- m ożna 
z a  ta k o w e ,  w  k tó ryc h  handel n a jw y ż s z e g o  sto­
pn ia  dosięgał.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

L is ty  z B u e n o s - A y r  e s  (u m ie s z c z o n e  w  
ga ze tac h  A n gie lsk ich )  d o n o sz ą ,  że  Tukumański 
K o n g r e s  pow stańców  postanow ił  w ysłać  Depu- 
tacye  de Z i e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y ­
k i  p ó ł n o c n e j ,  dla doniesienia P rezyd en tow i 
M a d d i s  o n o w i  o og ło szen iu  niepodległości swo- 
iey ,  i  żądania fo r m a ln ie , aby to  doniesienie 
K o n g r e ss o w i  Z je d n o c z o n y c h  Stanów na nay- 
p ie rw s z e m  p o sied zen iu  udzielił.

H i s z p a n i i , * .

K r ó l  u w o ln ił  P io tra  C e y a l l o s a  na Wła­
sną p rośb ę iego od piastowania u rzędu  p ie rw ­
s z e g o  M inistra S e k re ta rza  Stanu i tym czasow e­
go  M inistra s p r a w ie d l iw o ś c i , a w  m ieysce iego 
m ian o w a ł  J o ze fa  G a r c i a  L e o n  y  P i z a r r a .

B r a z y l i i *  i P o r t u g a l i i a .

B a t  po cztow y D u c  o f  K e n t ,  p o  cz te ro ­
d n io w e j  ż eg lu d ze  za w in ą ł z  L i z b o n y  do F a ' l -  

„ H iu t u .  N ikt sobie nie przyp o m in a  tak p ręd ­
k i e j  żeg lu gi .  N ie  wątpiono że  bat p o czto w y  
R z ą d u  A n g ie ls k ie g o  p r z y w ió z ł  d ep esze  od 
L o r d a  B e r e s f o r d  a. W ia d o m o , ż e  k ró tki  czas 
p r z e d  oddaleniem się iego z L i z b o n y  do 
B r a z y l i i ,  w yraźne nieporozum ienia  między 
nim  a R e je n c y ą  Lizbońską za ch o d ziły .  L o r d  
B e r e s f o r d  w id z ia ł  n ie p o d o b ie ń stw o ,  aby e  

R e je n cy ą  p r z y w ió d ł  do skutku z le c o n e  mu 
w a żn e  układy, i  o d g ra ża ł  p rzeto  osobistem u­

daniem się do D w o r u  B r a z y l i j s k ie g o ,  dla u czy ­
nienia tam p r z e ło ż e ń  sw oich. R e je n c yą  posta­
n o w iła  u p rze d z ić  P o s ła  A n gie lsk ieg o , i  w y p ra ­
w iła  dw óch K om m issarzy  do D w o r u  B r a z y l i j ­
sk iego , z le c iw s z y  im b a rd zo  o b sze rn e  zdanie  
sp ra w y  o  p rze d m io c ie  sp rzeczk i .  L o r d  B e -  
r e s f o r d  d o w ied zia w szy  się 9  tem  poselstw ie, 
po d obn ież  odpłynął z  L i z b o n y  o tydzień  po -  
źniey, iak D ep utow ani R e j e n c y i , a p r z e c ie ż  
stanął w  B r a z y l i i  o d w a  d n i  p r ę d z e y  
p r z e d  n i m i ;  m iał za ra z  posłuchanie u K r ó la ,  
o d  k tó reg o  b y ł  bardzo d o b rz e  p r z y i ę t y m , , i  0- 
trz y m a ł  w s z y s t k o ,  c z e g o  żądał. W c a le  in n e  
p rzy ięc ie  c ze k a ło  D ep u to w a n ych  R e j e n c y i ; z  
r o z k a z u  K róla  a r e s z t o w a n o  ic h  natychmiast. 
T e r a z  iuż p rzy sz ła  (do L o n d y n u )  wiadom ość 
o szczęśliw ym  p o w ro c ie  L o r d a  B e r e s f o r d a  
do L i z b o n y .

W  i e l k a  B r y t a n i i a ,

W e d ł u g  doniesień z  L o n d y n u  p o d  d. 
7. L is to p a d a ,  o d p łyn ął  iach t .K ró le w ski  do C a ­
l a i s  dla p rzyw iez ien ia  do A n g l i i  B rata  Cesa- 
rza  R 0 s s y y s  k i e  g o  , W .  X ję cia  M i k o ł a i a .  
W yp O rządzo n o  o raz  p a łac  St. A lb sn  na m iesz­
kanie dla niego. ( X iążę ten p rz y je c h a ł  iuż d. 
6. Listopada do B r u s e l i i ,  i w ysiad ł w  p a ła ­
cu  szw agra  sw o ie g o ,  Królewien Następcy N i ­
d e r l a n d z k i e g o . )  $

D nia 4g °  L is to p ad a , L o rd  K a n c lerz  i L o r ­
d ow ie  S i d m o u t h  i St.  H e l e n s ,  iako Kom- 
m issarze X ięc ia  R e j e n t a , udali s ię  do  I z b y  
w y ż s z e j ,  gdzie  w  imieniu J eg o  K r ó lc w ic o w -  
skiey Mości z formalnością zw yczayną. o d r o c z y ­
li P ar lam en t do dnia 2go Styczn ia, r o k u  p r z y ­
sz łe g o .  /

D n ia  9go L istopada m iał  L o r d  - M a jor  
z  wielk iem  orszakiem  udać się na ratusz do 
L o r d a  K a n c lerza  Stanu , aby ż e  stron y Xięci& 
R e je n ta  odebraę p o tw ie rd ze n ie  p o w tó r n e g o  
w ybo ru  sw oiego. .P o te m  miała b ydź daną w ie l­
ka  uczta , na którą  M in is tró w , W W .  U r zę d n i­
k ó w  Stanu i D o m u  K r ó le w sk ie g o  , w szy stk ich  
P o s łó w  zagran iczn ych,, iako też  w szy stk ich  Sę.- 
d z ió w  z a p ro szo n o ,  z  tym  obow iązkiem  , aby 
ty lko w  m ateryach z fabryk  tr ze c h  p o łą c z o ­
n ych  K ró le s tw  W .  B rytan ii  u b ra n i,  p rzyby li .

P r z y  tey sp osob n o ści ,  iedna, z  g a z e t  A n -  
. gielskich czyni uwagę następuiącą: „ K ie d y  n ie­

dawno p o d cza s  u ro cz ysteg o  obchodzenia  uro­
dzin  K r ó lo w e j  i X iec ia  R ejenta  p r o s z o n o ,  aby 
osoby  p r y y b y w a ią c e , .tylko w  m ateryach z  rę-  
k odzie ln i  A n g ie ls k ich  ubrane b yły ,  gazeta L o n ­
d yń sk a , M o r n i n g  - C h r o n i c i e ,  ganiła te a  
k r o k , p o a ie w a ż - p r z e z  to N arody za g ran iczn e

t
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m o g łyb y  bydż p o b u d z o n e , ażeby droga o d w e­
t u ,  podobnież ty lko sw oich  kra iow yćh  tow a­
r ó w  używały* M o że  p isała  słusznie. L e c z  te­
r a z ,  g d y  na ucztę  u L o r d a - M a j o r a  na dzień 
ęty  Listopada w y s z ło  toż samo zaproszen ie ,  
p o czytn ie  tę go rliw ość  o pomyślność r ę k o d z ie ł  
A n g ie ls k ich  za  bardzo chwalebna; Nie iest źe 
to  duchem  stron nictw a ?“

W e d ł u g  ostatnich wiadom ości, r o ze sz ła  się 
b yła  w  N o t t i n g h a m  i e p o g ło s k a  o w k r ó tc e  
w ybu ch n ąć  maiącym buncie p o w szech n ym , tak 
dalece , że  praw i o b y w a te le ,  w łościan ie  ościen­
ni , dla w łasney  obrony sw oiey  w zię l i  się byli 
d o  b r o n i ,  i p o w yzn aczali  mieysca zg ro m a d ze ­
nia sw oicgo . D n ia  4g °  Listopada b iegała  p o­
g ło ska  , że. w  samey r z e c z y  pospólstwo napa­
d ło  na koszary  i  chcia ło  ie  zburzyć.

D n ia  >gO L istopada spalono p o d  N o t -  
t i n g h a m e m  stodołę  zbożem  n ap e łn io n ą ,  do  
W il l ia m a  M a n e r s a  n a le ż ą c ą ,  a w k ró tce  p o­
tem  w s z c z ą ł  się po żar  w  mieście. Niestety, 
niem asz p r a w ie  ia d n e y  w ą tp l iw o ś c i , że  pię­
kn y  zam ek B e l r o i r  'p r z e z  L u dd ystó w  (  bu­
rzyc ie l i  machin) podpalonym  z o s ta ł ;  p o żar  w y ­
b u ch n ął od r a z u  w  k ilku  mieyscach , a p ie rw si  
ludzie , p r zyb ie ga jąc y  do g a s z e n ia , w idzieli  9 
do i o c i u  nieznaiomych , k tórzy  natychmiast 
zniknęli.  W ie lu  b o g a c zó w  odbiera p e łn e  grożb  
listy od p o d p a la c z y ,  k tó rzy  c a ły  Hray trw ogą
przęrażaią .

F r a n c y * .

Na posiedzeniu  Izby D ep u tow a n ych  dnia 
7gO L is to p a d a ,  P .  de Ł o n g u e r e  z a p e w n ia ł ,  
ż e  w ybo ry  w  D epartam encie  P a s  d e  C a l a i s  
s z ły  trybem  porządnym . P . V i l l e l e  p r z e c iw ­
n ie  tw ie r d z i ł ,  że  w p ły w  konstytucyi p rze c iw n y  
w ykonanym  b y ł  na w ybo rcach  o w e g o  D ep arta­
m e n tu ,  a w dow ód tego p r z e c z y ta ł  następuią- 
c y  okólnik  P re fe k ta  do w y b o r c ó w :

„M o ści  P an ie  ! P o w o łan ie  Jego, iako w y­
b orcy , iest b ard zo  wielk ięy  w agi w  tey c h w i­
l i ,  gdzie  los F r a n c y  i z łożon ym  iest w  ręce  
Z g ro m a d zeń  obieraiących. P om yśl W P a n  do­
b r z e  nad duchem  rozporzą d zen ia  z dnia 5g °  
W rześn ia .  M iałżeby K r ó l  ro zw iązy w a ć  Izbę 
dla tego ty lk o ,  aby z tychże sam ych żyw io łó w  
z n o w u  z łożon ą została ? Z a p e w n e  nie. —  Je­
stem upoważnionym, do m ó w ie n ia , pow tarza­
nia i  pisania : ż e  K ról  z nieukontentowaniem  
oglądać bądzie  zasiadających w  nowey Izbie  o- 
w y c h  D e p u to w a n y c h ,  k tó rzy  w  Izbie d a w n ie j­
s z e j  łączy l i  się ; tak oczyw iście  z oppozycyą 
p r z e e iw k o  R ząd ow i.  P rz y b y w s z y  do A r r a s ,  
z a s z c z y ć  m nie W P a n  swoiem  odwiedzeniem.

T y lk o  i a  sarn mogę Mu ozn ajm ić  myśl i  praw ­
d ziw e ch ę c i  Króla Jegom ości. Nadewszystko 
nie zaniedbay W P a n  dopełnić  świętey pow in ­
ności głosowania. T e g o  ch ce  F r a n c y  a ,  Król 
i  Konstytucya.

P od pisa n o : M a l h a u e ł .
P.  Y i l l e l e  tak m ó w ił  d a ley: „ T e n  doku­

m ent iest niezbitym dowodem , ż e  na w ybo­
rach  w  P a s  d e  C a l a i s  zach o d ziły  w y łą c z e ­
nia p rzec iw n e  Konstytucyi (tu za czę to  szemrać: 
N i e ,  n i e ;  g ł o s u y c i e ! )  Że w yłączen ia  mę­
ż ó w  , k tó rzy  w e d łu g  Konstytucyi byli zdolnym i 
do w yboru, w samey r z e c z y  za ch o d ziły ,  poka­
źnie się z t ą d , iż z  pom iędzy w szystk ich  daw ­
n ych  D e p u to w a n y c h ,  ty lko  i e d n e g o  w ybra­
no , ponieważ ten b y ł  P r e z e s e m  Zgrom adze­
nia obieraiącego . . . . .  ( Z a w o ł a n o :  D o  p o ­
r z ą d k u ! )  ponieważ b y ł  z a s z c z y c o n y  rów nie 
tak mocnym , ■ iako i n ow ym  dow odem  zaufa- 
ńia . . . . . . O tó ż  widzicie M ości  P a n o w ie ,  
ż e  musieliście mi d o zw o lić ,  abym się w y s ło w i ł ;  
nie iestem  ia  czło w iek ie m ; k tórybym  Goś n ie ­
p rzy zw o ite g o  miał m ów ić  . . . • Gdyby p o w ­
stanie ludu wyborami b y ło  rząd ziło  , czyliżby-  
ście ie  potw ierdzili  ? Z a p e w n e ,  ź e  nie ! L e c z  
oto w  Departamencie P a s  d e  C a l a i s  użyto 
m o c y ,  którey F ra n c u z  daleko m niey o p rze ć  
się z d o ła ;  użyto imienia K r ó l a ;  wspominano o 
ieg o  w o l i ,  grożono nieukontentowaniem  ie- 
g o  . . . .  . To okoliczn ość  iest  naywiększey
w a g i  dla p rzyszłey  wolności wyboró^t i d la u- 
trzym  ani a Konstytucyi . . . . . .  K adzę , aby te
p r z e ło ż y ć  Iz b ie .

P rz e c iw k o  teniu w n ioskow i p o w sta ł  żyw y  
odpor. G d zież  są d o w o d y ,  z a w o ła ł  P .  B l a n -  
q u a r t ,  ż ę  w ybo rcy  ulegali w p ły w o w i?  , . . . 
G ło so w a n e  p o  kilka r a z y ,  a znakomitą w ięk­
szością g ło s ó w :  P P .  B l a n q u a r t ,  B a i l l e u l ,  
F r a n c o v i l l e ,  d ' H e r ł i n c o u r t i  H a r l e  
oyciec ,  zostali uznanymi. N iektórzy  chcieli  g ł o ­
sow ać w zg lę d e m  odłożenia  posiedzenia  , inni 
zaś tw ie r d z i l i ,  że próba przec iw n a  ( p r z e z  po­
wstanie z mieysca lub s ie d z e n ie ) iest dosta­
teczną. G łosow a n o na n o w o , a większość zn o ­
w u .się pokazała  za przypuszczen iem  tych D e ­
p utow anych. Jeden z  W s p ó łc z ło n k ó w  leb y  
z r o b i ł  u w a g ę:  że zagadnienie iest wcale n o w e­
g o  rodzaiu ; źe  w ybo ry  mogą bydź ważne i  
zostać p rz y p u sz c z o n e  ; źe  atoli postępek  P r e ­
fekta b y ł  n ie p rz y z w o ity m , i  m ógłb y  stać się
przedm iotem  d o c h o d z e n i a ...............  N areszcie
przytem  zostało.

Na posiedzeniu  I z b y  D e p u t o w a n y c ' h  
dnia ęgo  L is to p a d a ,  w iele  w yborów  za w ażne 
uznano i ukończono, zdanie sprawy w zg lę d e m  
p r o to k o łó w  w yborow ych. P ra w ie  cały  czas

X*
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p o sied zen ia  z e s z e d ł  aa  roztrząsan iu  w y b o ró w  
D ep artem en tu  L o t y ,  p r z e c iw  którym  m em oryał,  
p o d an y  od  kilkunastu w y b o r c ó w  te g o ż  D e p a r ­
tamentu, czytano i  roztrząsano. ✓ P o  długich. 

' r o s p r a w a e b , w yb ó r  D epartam entu L o t y  (H ra­
b ie go  L e z a y  - M a r a e s i a ,  K e r  a i r o n  i 
M o is .c n )  p ra w ie  iednomyśjnie za ważny uzna­
no. P o te m  przystąpiono do w ażn eg o  dzieła , 
to i e s t , do m ianowania p ię c iu  K a  n d y d  a t ó  w  
n a  g o d n o ś ć  P r e z e s a )  a któryeli  K ról,  w e ­
d łu g  43go artykułu K o n s t y t u c j i ,  P r e z e s a  Izby 
D e p u to w a n y c h  wy biera.)

I z b a  P a r ó w  ua posiedzen iu  swoieia  
dnia ę g o  Listopada, zatrudniała  się u tw o r z e ­
niem  6ciu b ió r  s w o i c h , c o  p r z e z  for.y usku­
teczniono* P o n ie w a ż  l iczb a  P a r ó w  g ło sy  ma­
ją c y c h  2.o3 w y n o s i , p rzeto  p ierw sze 5 biói u .  
c z a  po 3Ą , szos.te zaś. 33' P arów . Potem  u- 
dali się W s p ó łc z ło n k o w ie  biór do w łaściw ych  
sa l  sw o ic h  dla  przystąpienia  do w y b o ru  P r e z e ­
só w  i S e k re ta rzy  , tudzież utw orzen ia  W y d z ia ­
ł u  dla p e t y c y i ; Hrabia F o n  t a n e s , ,  zd aw ca  
sp raw y w  Kom m issyi s z c z e g ó ln e j ,  podał pro- 
ie k t  a d re s sa  do t ir ó la ,  który  po powtórnem  od­
c zytan iu  przy  ię t y , i  p rzez  wielka D eputacyę 
K r ó lo w i podanym  zo sta ł .

D n ia  t o g o  L istopada przedstaw iono K r ó ­
lo w i  wielka D eputacyę Izby P a r ó w . K an clerz ,  
iako P r e z e s  tey I b y ,  miał m o w ę ,  odpow ia­
dającą punkt w punkt na ową , którą m iał K r ó l  
p o d cza s  o tw o rze n ia  Izb y  obu- Ha tę mowę K r ó l  
tak  odpowiedział.  „U czu c ia ,  które mi Izba P arów  
w y ra ża ,  bardzo mnie rozczulai.^ z nayży w szem  
wkon'ent0w auiem  w idzę w  iey ad ,essie  d ob re­
g o  d u ch a ,  którym tchnie, i którego p rzy  k a ż ­
d e j  sposobności okazywała j widzę w  tern re- 
h o y m ie .o w e y  se r d e c zn o śc i ,  ow ey  m iędzy nami 
j e d n o ś c i , które iedynie są w  stanie zagoić  
rany F r a n c j i  i  za b e zp iec zyć  iey szczęśc ie  i  
sp o k o y n o ść ,  będące ustawicznym przedmiotem, 
w s z e lk i  h  ży cze ń  m oich.14

Izba O b ra ch u n k o w a ,  Sąd kassaeyyny i 
Sad K r ó le w sk i  r o zp o czę ły  także posiedzenia  
sw oie-  P r e z e s  ostatniego, P.. S e g u l e r ,  p o ­
w s ta w a ł  groźn ie  w mowie sw oiey  p rze c iw  nie-  
przykłądnym  m a łże ń stw o m , i  mnóstwu dłużni-, 
Ł ó w ; „ K o b ie ty  —  p o w ied ział  —  maią1 dosyć  
od w agi do  zn oszen ia  hańby , a raezey  nie w ie­
dzą iuż w c a l e ,  co to iest rumienie s ię;  m ał­
żeństw o stało się kontraktem  n ajm u ; a p r z e ­
c ie ż  k rzyczan o n a n ie to le r a n c ją , kiedy m ężo­
w ie  światli to p ie rw s z e  ogniwo tow arzystw a 
śc iś le j  spoić chcie li .  W  n ajo k aza lszym  o b w o ­
d zie  P a r y ż a , ,  w ielk im  nakładem wystaw iono 
świątnicę P  L u t u  s o w i -  W  tey światnicy p o­

kolenie  nasze czyni wyznanie w iary  5 w  niey 
p rzeb y w a  bóstw o w ie k u  n asze go .“

G azeta  F r a n c j i  (  de F r a n c e )  um ieściła  
p o d  artykułem  z  B a s  t y  i (na w yspie  K orsyce)  
dnia afiga. P a ź d z ie r n ik a , co  n astępu ier  „ Z a ­
g r a n ic z n i ,  k tó r z y  szukali  c h w ilo w e g o  sch ro ­
nienia  n a w yspie  n aszey  , są teraz p rzy m u sze ­
ni d o  odpłynienia ; nie m og li  oni uyśdź b ac z­
ności W ł a d z  cyw iln ych  i  w oyśkow yeh ; atoli 
p r z e z  ten k ro k  s p o k o y n ‘ść ani na chw ilę  za­
k łó c o n ą  nie była . W s z y s tk ie  Gminy b ło g o s ła ­
wią B z ą d  B u r b e n ó w .  L udn ość  Departam entu 
n aszego  składa sic po c zę śc i  z  l u d z i , przyby­
ły c h  z e  wszystkich  praw ie miast W ło s k ic h  j 
nie w szy sc y  z  n ich  są n a j le p s z e g o  gatunku. 
R z ą d  k aza ł  z l iczy ć  w szystk ich  ludzi, zdatnych  
da roboty  p u b l ic z n e j .  R o b oty  o k o ło  goś, in­
dów matą trw ać także i p r z e z  z im ę ;  na -budo­
w anie  okręcow ma hydź d rzew o ścinane-, a 
tym sposobem  w szyscy  będa mieć zatrudnienie  
i  z a r o b e k . '

N i e m c y .
W e d ł u g  o g ło szen ia  K r ó le w sk o  W ir te m -  

b erskie g  , Ministerstwa S p r a w ie d l iw o ś c i , p r z e ­
b a c z y ł  K ró l  zn ow u , z  p  w odu o b ięc ia  rząd w ,  ' 
88 osobom  cyw ilnym  skazanym za p rzestęp ­
stwa na w ięz ien ie ,  ro z k a z a w sz y  ich częścią  u- 
w o łn ić  , częścią  też sk ró r ić  czas ich kary. Mia­
n ow icie  puszczono w oln o  tych w sz y stk ic h ,  któ­
r z y  s iedzieli  w  tw ierdz .ch dla odsłużenia kosz­
t ó w ,  iakie R ząd  ło żyć  musiał na n i c h  w  c z a ­
s i e ,  gdy karę swoią, iako osądzeni iuż k r y m i­
naliści, odbywali.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
D alszy  ciąg (przerwaney -w przeszłym numerze 

gazety naszey) U chw ały  K r ó l e w s k i e y , ty -z ą c e y  
się zaciągu do w oyska r

A r t .  2 1 .  Każdy c z ł  , w iek należący do p ie r­
w s z e j  r e z e r w y  , któryby ste nie z n a y d o w s ł  w  
m ie js c u  zw y c z a jn e g o  sw oiego p o b y t u , w  czasie  
'oznaczonym da iego  po cho du , lub gdyby b e z  
p r z y cz y n y  do state czn ej  nie stanął w  za k ła d z ie  
na dzień oznaczony, będzie  uważany za  zb ieg a ,  
j  jako zbieg śledzony i karany.

A r t .  22. L u d z ie  z  p i e r w s z e j  r e z e r w y , 
B ędąc uważani za żo łn ie rzy  urlopow anych, nie 
Będą m ogli  pod żadnym p o zorem  odm ieniać 
sw eie go  pobytu. W o ln o  irn atoli b ę d z ie  p r z e z  
czas n ie/najdow ania  się w  z a k ła d z ie , r o z r z ą ­
dzać sobą w e d łu g  upodobania , byleby im to 
wie prz eszkadzało  do stawienia się w  zakładzie  
na ezas o z n a c z o n y ,  za  co  P r e z y d e n c i ,  B u r -  
K u s t rz e , W ó y r i  Gmin w ie js k ic h  i  właściciel© 
będą odpowię-dgiójnymi,.



A r t.  * 3. Należący do p i e r w s z e j  r e z e r w y  
ludzie  , podlegać będą karności w o j s k o w e j  za  
w sze lk ie  p rzestęp stw a  w  czasie  obecności  W 
zakład ach  po pełn ion e . P r z e z  resztę  roku na­
leżą  zu p e łn ie  do iurysdyheyi c yw iln e j .

! d d z i a l  3 .
D r u g a  R e z e r w a .

A r t .  24. L u d z ie  obięci s p is e m  w o jsk o -1 
w y a i , n ieum ieszczen i w  p ie r w s z e j  r e z e r w ie  , 
składać będą drugą r ezerw ę.

A r t .  25 . T a  s łużyć ma do zastępowania 
ludzi w  p ie r w s z e j  r e z e r w i e , z  iak iegokolw icŁ  
bądź p o w o d u  brakuiąćych. •

A r t .  26, Nikt z  n ależących do d r u g ie j  r e ­
z e r w y ,  nie m oże n aw et  na czas op u szc zać  ob­
w o d u  , w  którym  iest spisem o b ię t j  , b ez  w y­
r a ź n e g o  pozw olen ia  W ła d z y  m i e j s c o w e j .

A r t .  -27. Jeżeli  kto  zn ayd zie  się w  p o ­
tr z e b ie  przeniesienia  się do in n eg o  o b w o d u ,  
W ła d z a  m ieyscow a obow iązan ą  b ędzie, w y s z c z e ­

gólniając  p o w od y  i  wym ieniaiac m ie js c e ,  gdzie  
żądający przen ieść  się p r a g n ie ,  udać się p rze z  
Kom m issarza  O b w o d o w e g o  do  Koromissyi W'o- 
ie w ó d z k ie y  , k tóra  p rze k o n a w s zy  się o s łu szn o ­
ś c i  d o w o d ó w ,  b ę d z ie  m o g ła  z e z w o lić  na p r ze ­
niesienie  s i ę ,  i tę odmianę w  spisie w o j s k o ­
w y m  umieści.

A r t .  28. G dyby  się z d a rzy ło ,  że  c z ło w ie k  
należący  do d r u g ie j  r e z e r w y  , z  p o w o d ó w  do­
statecznych zm uszon y b y ł  p rze n ie ść  się  zu p e ł .  
n ie  do in n eg o  W o ie w ó d z tw a  , w ó w c z a s  p r ó c z  
form aln ośc i  p o w yższym  a rtyku łem  p rze p isa ­
n ych  , Koromissya W o ie w ó d z k a  tego  W o j e ­
w ó d ztw a ,  z k tó r e g o  c z ło w ie k  się p r z e n o s i , 'o b o ­
wiązana b ędzie  uwiadomić o ,tem Ilornmissyę 
W o ie w o d z k ę  W p ie w ó d e t w a , w  którem  r e z e r ­
w o w y  pra gn ie  za m ie s z k a ć ,  a to  w  celu  , aby 
u m ieszc zo n ym  zo sta ł  w  spisie tegoż  W o i e ­
w ó d ztw a .

A r t .  29. L u d z ie  należący tak do p ie r w s z e j ,  
iaho i d ru g icy  r e z e r w y  , będą się nazyw/ać r e ­
z e r w o w i.

T y t u ł  1IL 
D o p e ł n i a n i e  c o r o c z n e  w o y s k a ,
A r t .  3 o. P on ie w aż  czas s łużby  żo łn ie rza ,  

iest na lat  1 o o z n a c z o n y , p rzeto  w o j s k o  w 
czasie  p o ko iu  p r z e z  uwalnianie z e  s łu żb y  tych , 
którzy, sw óy czas w y s łu ż y l i ,  zn aydzie  się c o ­
r o c z n ie  o dziesiątą część  zm n ie js zo n e ;  śmier­
c i ,  u c ie c zk i  i inne przypadko w e przyczyn y  m o­
gą  go zm nieyszyć  ró w n ie  o 1 f \ o  c z ę ś ć ; w y­
pada z  tąd, iż ub ytek  c o ro c z n y  w o js k a  w yn ie­
sie o k o ło  piętey iego  c z ę ś c i ; aby więc one 
• ią g le  utrzym ać w  k o m p lec ie ,  l iczba ludzi nie- 
dostaiąćych każdego r o k u  w  sze reg a ch , b ęd zie  
dostawioną z pierwszey rezerw y , stosownie

do poniższych praw ideł.  P ie r w s z a  kaś rener#
. wa natychmiast dopełnioną zostanie a ludzi dru­

g i e j  r e z e r w y .
R o z d z i a ł  *.

U r z ą d z e n i e  z a c i ą g u .
A r t .  3 i . Korpusy gw ardyi dobierać będą 

ludzi z  korpusów  łiniiowych teyże hroni.
A r t .  32. A r t j le r y a  konna będzie się do­

pełniać  z  ia z d y ; artylerya p ie s z a ,  miniiery,' aa- 
p e r y , pontoniiery i  rzem ieśln icy  z  piechoty.

A r t .  33. W  każdym rpku dnia 1. Styczn ia,
D o w o d c y  D y w iz j i  przedstawią, naczelnem u W o ­
d z o w i  l iczb ę  l u d z i ,  któpą każdy z  k o rp u só w  
p o d  ich rozkazam i zostających  p o trz e b u ie ,  dl# 
zastąpienia utraconych w  ciągu r o k u ,  r ó w n i?  
I5& tych, którym czas s łużby upłynął.

A rt.  34- Kommissya W o j n y  odebraw szy 
p o tr z e b n e  instrukeye , p rzezn aczy ,  w e d łu g  po­
rządku n um erów  h o n t r o ł l i ,  ludzi do czyn ney 
s łu ż b y ,  t a k ,  aby c i ,  k tórzy  w eszli  p ie rw si  do 
p ie rw sze y  r e z e r w y ,  przechodzil i  rów n ie  pier­
wsi do bataliionów i szw a d ro n ó w  w o ie n n jc h .  
Kommissya W o j n y  o zn a czy  w  tym samym c z a ­
sie p u łk o m  iazdy zakłady  , k tóre  im maią do­
staw ić  ludzi do dokom pletow ania. Uwiadomi
0 sw ych  rozporządzeniach  D o w ó d c ó w  D y w iz j i
1 Dowódców zakładów, i wszakże Rommissyom 
W oicwódzkim liczbę ludzi , potrzebnych do 
skompletowania p ierw szej  rezerwy.

A r t.  35. P u łk  iazdy , k tó rem u  ied en  lu k  
w ię ce y  zakładów  będą p r z e z n a c z o n e  dla do* 
kom pletowania się, pośle iedn ego  O flic e ia  dla 
w yb ra n ia  ludzi potrzebn ych,

A r t .  36. O zn aczen i  do s ł u ż b y , wysłani 
natychmiast zostanę de swoich k orp u sów  p lu­
dzie  p rze zn ac ze n i  00 ia zd y  w yruszą  z Office* 
r e m ,  który  ich o d e b r a ł ,  i. p r z y  eskorc ie  w 
tym  c elu  p r z e z  n ie go  p r z y p r o w a d z o n e j  ; ći, 
k tó r z y  maią s łu ży ć  w p i e c h o c i e , będą odp ro­
w adzeni p iz e z  O ff ic e r a  Ł eskortę  z  za k ła d a .

A r t .  87. D o w o d c a  rezerw y.u sku teczn iw an y  
te rozporądzenia  , p r ze ś le  pu łk o m  wyciągi w pi­
sów  rodow odu , aby zostały  umieszczone- w  r o ­
d o w o d z ie  korpusu. D o n ie s ie  Koramissyi W o j ­
ny o num erach lu d zi  w ybranych  da iazdy ,  i yr 
tym samym cza sie  uwiadomi Kemmissyę W o -  
iew ó d zk ą  o  num erach łudzi p rze c h o d zą c yc h  
do czyn ney s ł u ż b y ,  w  c e l o ,  aby taż Kom m is­
sya m o g ła  ich  w ykreślić  z  kentro ll i  p ie r w s z e j  
r ę z e r w y .

O d d z i a ł  2.
O  z a k ł a d  a c h  r e z  e r w o w y c h .

A r t .  39. B ę d z ie  ustanowiony w  każdem  
W o ie w ó d z tw ie  zakład  rezerw ow y, k tóry  ciąg le  
W m ie js c u  przezn aczon em  sobie pozostanie . 
N osić  ma num er iedn ego  z  p u łk ó w  p iecho ty

)(3
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l in iiow ey; zaiętym b ędzte  p r z e z  stała iego  r e ­
z e r w ę  i p o słu ży  do skompletowania on egoż.

A r t .  39. K r=żdy p ułk  s trze lcó w  pieszych  
b ęd zie  sobie miał w yzn ac zo n e  , raz na zaw sze  
dw a  z  pom iędzy w spom nionych za k ła d ó w  r e ­
z e r w y  , Które dostawiać mu będę ludzi do 
skom pletow ania  w ed le  ustanowić się matącej' 
p r o p o rc y i ,

A r t .  40. Jazda nie będzie  m iała sta łych  
o b w o d ó w  do zaciągu. W y z n a c z o n a  iey zosta­
wię w  każdym  ro k u  z  p ie rw sze y  r e z e r w y  l icz­
b a  ludzi p o tr z e b n y c h  do k o m p le tu ,  z  w skaza­
n ie m  z a k ła d ó w  maiącycll tych  iudzi dostawić.

A r t .  4 1 .  D o w o d c a  k e żd e g a  z  ^ im ładów , 
ob ow iązan y  b ęd zie  m ieć n ad zó r  wszystkich ju- 
A t i  sk ładających p ie rw sza  r e z e r w ę  W o ie w ó d x-  
t w a  , i ma sobie p o le co n e  wrszelkie w  tym p r z e d ­
m io c ie  z  W ła d z a m i cywilnem i bądź mieysco- 
w e m i ,  bądź W o ie w ó d z k ie m i znoszenia  się.

A r t .  42* W  skutek tego , skoro ludzie 
Jnaiący sk ład a ć  obiedw ie r e z e r w y ,  o zn a c z o n y ­
m i zostan ą, sp o rząd zo n e  b yd ź  powinny w  kaź- 
«łem W .ń e w ó d z iw ie  dwa r o d o w o d y , ieden dla 
p i e r w s z e j  , drugi dla drugiey  r e z e r w y .  R odo- 
•wod p ie r w s z e y  r e z e r w y ,  utrzym ywany b ęd zie  
p o d w ó y n ie  px’z e z  łtommissyę W o ie w ó d z k ą  i 
p r z e z  D  jw o d c ę  znayduiącegn się w  iey o b rę ­
b ie  zakładu. O b ad w a  o zn aczon e będą tytu łem  
S p i s  w o y s k o w y l

A r t .  43. Z apisyw ane w  nich bydź matą z 
'wszelką dokładnością  w sze lk ie  odmiany, iak na- 
stępuie :

w  p i e r w s z e y  r e z e r w i e ,  
a. Um arli. -—  b- P rzyp ad ki  , k tóre czynią 

r e z e r w o w e g o  niezdatnym  do s łużby. —  c. Z a­
stąpienie się —  d. U cieczka  bądź z  zakładu, 
b ą d ź  z  G m iny. -—  e. W n iy ś c ie  do czynney 
s łużby.

w  d r u g i e y  r e z e r w i e ,  
a. Śmierć. —  b. P r z y p a d k i ,  które czynią 

n ie zd olny m  do s łużby. —  c. Ucieczka. —  d. 
W n iy ś c ie  do p ie rw s z e y  re ze r w y .  — - e. S łu żb a  
■w zastęp stw ie za drugiego. —  f. P rzen iesien ie  
się z  iedn ego O bw odu do drugiego. —  g. Sko ń ­
c ze n ie  lat 3o , po k tóryćh  r e z e r w o w y  w o l­
nym iest od s łużby.

A r t ,  44. O dm iany te  udzielane będą co 
r o k  D i w o d c o m  zakładów  w  dniu i 5 . G rudnia  
p r z e z  Kom m issye W o i e w ó d z k i e ,  które ie od­
bio rą  od D e le g o w a n y c h  do zaciągu w  każdym 
O b w od zie .  D o w o d c y  r e z e r w ó w  prześlą do łłora- 
missyi W o y n y  w  dnia 1. S tyczn ia  każdego r o ­
k u ,  odmiany z a s z łe  w  p ie rw sze y  rezerw ie .

A rt.  4Ś. P o n ie w a ż  ludzie  p ie rw sze y  r e z e r ­
w y  , W czasie i c h  p o bytu  w  zakładzie  powinni 
b yd ź  u b ieran i, zostanie ustanowionym  w  k aż­

dym z  zak ła d ó w  m agazyn ubioru. W szy stk ie  
r z e c z y  składaiąee ten m a g a z y n , będą o zn ac zo ­
ne imieniem i num erem  r e z e r w o w e g o  , do któ­
r e g o  należą. S kładać  się Lędą też rzeezy ,  dla 
każd ego  c z ło w i e k a ,  z  iedn ego le ib ik a ,  iedney 
p a ry  c z e c h c z e ró w  p ł ó c i e n n y c h ,  iedn ego  p ła ­
s z c z a ,  iedn ych  spodni su k ien n ych ,'ied n ey  pary  
czarn ych  k a m a s z ó w ,  iedn ego szako , iedn ey  
fu r a ż e r k i ,  d w ó c h  par tr z e w ik ó w  i dw óch ko ­
szul , rów nie iak op o rząd zen ie  i u z b r o ie n ie , 
ktera  za  p o trze h n e  uznanem  zostanie.

A r t .  4 b. T r w a ło ś ć  tych  r z e c z y  ‘ ma bydź 
ta sama , iak dla woyską , zachow uiąc miarę 
c zasu , p r z e z  który  istotnie używanem i będą. 
T o ż  samo mą s ę rozum ieć o oporządzeniu. 
P o d o f i c e r o w i e  i ż o łn ie rz e  stułey r e z e r w y  , u- 
brani będą iak w  bataliionach w o ien n yc h , i w  
tym że czasie  z tymi odbierać będą nowy ubiór, 
op orządzen ie  i uzbroienie.

A r t ,  47- A b y  rach uukow ość  b y ła  iak nay- 
p ro śc ie y szą ,  r z e c z y  ubioru i  sporządzenia  do  
użycia p ierw szey r e z e r w y  , nie będą z  ludźmi 
p rze c h o d zić  do p u łk ó w  , le c z  -względem tych , 
k tóre ludzie  będą na sobie m i e l i , gdy wniyda 
do bataliionów lub szw adron ów  w oien n ych, ma 
bydź zachowanein  to sa m o , c® iest p rzep isan o  
w zglę de m  r z e c z y  ż o łn ie r z y  , k tó rych  korp u sy  
do um ieszczen ia  w  gwardyi przysłała!

A rt. 48. R a ćh u n ki zakładów’ r e z e r w o w y c h  
będą zu pełn ie  oddzielne od rach u n kó w  p u ł­
ko w ych .

A r t .  49- B ęd zie  ustanowiony p rzy  każdym ' 
za k ła d z ie  ieden szpital, stosownie do siły sta- 
łc y  r e z e r w y  i l iczb y  chorych  , iaką p ie rw sza  
r e z e r w a  m ieć  m o że  w  czasie sw oie y  w  z a k ła ­
dzie  przytom n ości.  Szp ita le  te  administrowa­
ne będą w edle  tych  samych p r a w id e ł ,  co  i  
p u łk o w e .

(  Dokończenie nastąpi. )

R o s 8 y  a.

A le s a n d e r  Hrabia P o c i e y ,  P r e z e s  Kora- 
missyi w y zn a e zo n e r  do rozp ozn an ia  d łu g ó w  
X iążąt R  a d z  i w i ł  ł  O W, o b w ie śc i ł  pod d. 4 ( s 3.) 
Listopada p r z e z  g a z e t ;  K u r ye ra  L i  t e w s k - i e g o  
i W a r s z a w s k i e , -  że  gdy organizaęya  te yże  
Kommissyi p r z e z  M o narchę po tw ierd zo n ą  z o ­
stała , p rzeto  p rzezn acza  sic na z ja z d  p ie r ­
w s z y  do miasta N i e ś w i e ż a  dzień  i 3. ( s 5 .) 
Grudnia  k o ń czą ce go  się teraz roku.

O m y ł k a .  W przeszłym numerze gazety na- 
szey, zaraz na czele pod artykułem N i e m c y ,  w 
przedziale pierwszym, wierszu iStym z góry l i c z ą c ,  
po wyrazach: n a  s t a ł c y  d r o d z e  p r a w a ,  dodaćt 
p u b l  i c z n e g o .


